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W iadom ości krajowe.
-r/^  R e r l i n a ,  d n i a  7 .  K w i e t n i a .

W, P a n  raczył  Ministra S tanu R o t  h e r ,  któ­
rego stan zdrowia do prośby o u lgę w obowią ­
zkach skłoni ł ,  na własny jego wniosek od p rze­
wodniczenia  w wydziale h a n d l u ,  r ękodz ie lni  
i budo w l i ,  tudz ież  d rog żwi rowych ,  z oświad­
czen iem Najwyższego zadowolenia swego z j e ­
go  dotychczasowego  u r zę d o w a ni a ,  uwolnić 
1‘ obydwa  wydziały Mini s t rowi  S tanu i Skarbu,  
H r ,  A l v e n s l e b e n  powierzyć

w w  i z w *  w w

W iadom ości zagraniczne,
R  o s s y a.

, Z P e t e r s b u r g a ,  d. 1 5 . ( 2 7 .) Marca.  
M eaeskrypt Cesarski P rezesa Petersburskie j  

. LuteV"*^°  Chi rurgiczne j  A ka d e m i i  z dn .  ag. 
W y  l i t " 5 s>Pa n ' e Rad zco  T a j n y ,  baronec ie  
skiej Med  cha rak te rze P r r z e s a S .  Petersbur-  
dąc też zJ CZno Chi rurgicznej  A k a d e m i i ,  bę- 
bvłecD M n k ZChnikien'1' w ci^ 8 u m no gic h  lat
U k a z e m  n a s ^ J 8! ^  * dd z i a , u ’ , k tó r y.
Stycznia b. r. * &
osobnej  Akademii  n t  ,W-yn’eSC ° 3 S' ° pie?  . . \, u * okazywaliście zawsze w pel*
n ie m u 1 ego obowiązku  tę gorliwość i pieczo- 
owitosc ,  t re w ogólności  towarzyszą waszej

d ługo le tn ie j ,  pożyteczne j  służbie .  D o w o d y  
tego  widziel iśmy ze szcz egó lne m za do w ole ­
n i e m ,  kiedyście z woli na s z e j ,  w 1835 roku,  
obej rzawszy osobiście pod wszelkiemi wzg lę ­
dami  były Moskiewski  od dz ia ł  Akad em i i ,  
przedstawil i  N a m  ku u le psz en iu  n ie k tó rych  
części tego zakładu projek ta ,  które w z u p e ł n o ­
ści Naszę zjednały pochwałę.  T e r a z ,  przy 
mia now ani u  s tosownie do po tn ien ionego  Ukazu 
Naszego  o dd z i t l ne g o  Prezesa  dla Z ar zą d u  
Moskiewską M e d y c z n o - Ch i ru rg iczną  Ak ade-  
mi ją ,  My z p r zy jemnośc ią  po naw ia my  wam 
oświadczen ie  N a s z e g o  z u p e łn e g o  zadow ole ­
ni a,  za prace w d ług o le tn i m zarządzie byłytn 
Moskiewskim O d d z i a łe m  S Petersburskie j  M e ­
dyczn o  Chi ru rgicznej  A k ad e m i i  pod ję te .  — 
Pozos ta j emy nazawsze wam przychylni ,*'

N .  Cpsarz J m ć ,  na p rze łożen ie  P reze sa  Ko- 
mi tetu Opieki  wię z i eń ,  raczył  zezwolić na za ­
łoż en ie  komitetów takiejźe opieki w miastach: 
T o b o l sk u  ( 2 6 . Czerwca 1 8 3 6 ), Żyto mi e rz u  ( 1 6 , 
Październ ika tegoż roku). ,  K r a sn y m ,  w gu b .  
Smoleńskiej ,  ( 2 6 . Lis top.  tegoż ro ku) ,  w S u ­
rażu,  D ry z ie ,  L e p l u ,  H o r o d k u ,  L u c y n i e ,  
Rz eżycy ,  D y n a b u r g u ,  Po łoeku  i S ie b ic iu  
w gub.  Wi tebskiej  ( i s .  Grud.  tegoż roku) ,  na- 
kon iec  w R e w l u  i R y d z e ,  (24 G rud .  tegoż 
r o k u ) .
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N .  Cesarz Jmć,  na przedstawienie P. Mini ­

stra skarou,  ci. 19. Lutego  rozkazać raczył: o- 
świadczyć Monarsze zadowolenie  dynusyono-  
wanemu Generał-Majorowi P a p k o w , za czyn­
n e  przykładanie się do postępów przemysłu  
krajowego , przez założenie w swych dobrach,  
w gubernii  Ekaterynosławskiej , wsi Krasno-  
kuta, przy fabryce sukiennej ,  pierwszej w Ros-  
eyi kaszmirowej przędzalni koziego puchu,  
przez zaprowadzenie w tychże dobrach,  obok  
znacznej  liczby owiec wybornego merynoso­
w e g o  plemienia,  nadto jeszcze 6tada kóz an- 
gorskicb , tudzież plantancyi roślin farbierskicb,  
jakoto: krapu, wajdy,  cerwy i gręplarskich
szyszek;  nakoniec,  za odkrycie w ę g l a  kam en* 
n e g o ,  zapornocą którego odbywają s ę  w po-  
tnienionych fabrykach roboty.

f  t a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 23. Marca.

Korresporrdent krystynowski pisze z Bajon* 
ny z d. 25. m. b .: „P o w ró t  Generała Espar-  
tero do Bilbao jest niezaprzeczonero faktum.  
Dnia 2t .  w południe wszedł naczelny wódz  
na czele jednej brygady do wspomnionego  
miasta; pojedyncze oddziały wojska jego po­
zostały w Du r a ng o ,  El lorio i sąsiednich wio 
ekach. Celem tego pochodu do Bilbao jest 
zabezpieczenie żywności  dla armii.*1 —  W  li­
stach,  w których wiadomość ta zawarta,  dato­
wanych z San Sebastyanu z dn. 24. m. b. nie  
uczyniono żadnej wzmianki o potyczce,  która 
stósownie do doniesień karolistowBkich, w o-  
kolicach Zornosy nastąpić miała , zresztą wste­
cz neg o  poruszenia Esp3rtery tym sposobem  
dostatecznie sobie wytłumaczyć nie można.  
Istotne po łożen ie  rzeczy nie może  d ługo z o ­
stać tajemnicą.  Przybyły tu właśnie goniec  
z  Madrytu przywozi wiadomości  z tej stolicy 
aż do d. 2 i .  m. b. Donies ien ie  o klęsce pod  
Hernani  sprawiło tam powszechne zasmuce­
n i e ,  ale spokojność nie doznała żadnej  
przerwy.

Z  d n i a  29.  M a r c a .
W  jednym liście prywatnym z głównój kwa­

tery Infanta D o n  Sebastiana z Azpey i i i  
dn. 19. Marca,  wyrażono:  infant D o n  Seba­
stian opuści ł  wczoraj o godzinie 4. z południa  
T o l o z ę ,  i przeniósł tutaj swoję g łówną kwa­
terę;  lecz i z tąd myśli niezadługo do Duran-  
gi wyruszyć,  aby na Generała Esparterę u d e ­
rzyć i ,  jeżeli s ię tenże jeszcze nie cofną ł ,  od­
ciąć go od Bilbay.  Korzystam zatem z kilku 
tylko pozostałych mi chwil  i przesćłam W  Pa­
nu  proklamacyą,  wydaną onegdaj przez J. K.  
M. pod Hernani  do wojska. (Proklamacyą tę 
jużeśmy dawniej  umieścili).  Akt ten urzędo­
w y ,  który z pióra samego Infanta wypłynął,  
przekona W P a n a  n ierównie lepiej niż ja o

sposobie myślenia żołnierzy D on  Carlosa i ® 
pomyślności  jego sprawy. Za przybyciem 
swojem do Azpeyt i i  udał się wczoraj nad w ie ­
czorem Xiążę do s ławnego klasztoru Loyola,  
odleg łego z tąd na i  mili i zajmującego pierw­
sze w H-szponii miejsce po Eskoryalu,  gdzie 
się pomodli ł  i następnie do Azpeyti i  powrócił-  
Pierwszy  mój list zapewne * Durangi  datowa­
ny będzie.

Z d n i a  30.  M a r c a .
W  J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  czytamy r 

„ G ło s zo n o  dotychczas powszechnie ,  że fregat* 
ta na pokładzie której Xiąźę Ludwik Buono-  
parte się znajdował,  wprost do Stanów Zje ­
dnoczonych  puścić się miała. Wszakże przy­
bywszy do wód Nowo-Yorskich,  udała się na 
morze południowe.  Rozumieją powszechnie ,  
Że Xiąźę w Rio -J ąne iro  wyląduje.

Z  nad granicy hiszpańskiej zbywa dzisiaj 
zupe łn ie na nowszych wiadomościach; zdaje 
się więc w istocie,  że pierwsze doniesienia  
o domniemanej  bitwie pod Zornosą zapewne  
bardzo były przesadzone,  kiedy Espartero po­
dług wszelkiego do prawdy podobieństwa dość 
wcześnie  do Bi lbao wrócić potrafił,  ahy sta­
nowczej bitwy uniknąć.

Z  d n i a  31.  M a r c a .
Pod względem toczących się układów w ce ­

lu utworzenia n o w e go  gabinetu uważa dzisiaj 
J o u r n a l  d e  P a r i s :  „Wczoraj  wieczorem 
twierdzono,  że  wszelkie usiłowania Hrabi Mo ­
le ,  aby utworzyć nowy  gabinet,  na niczem 
Spełzły.  Pan Humann żądał podobno cofn ię ­
cia prawa apanaiy i konwersyi 5 pr Centowej  
renty.  Marszałek Soult chce być Prezesem  
Rady i l e w e j  s t r o n i e  dać rękojmią. Mówi ł  
nawet o tern, ażeby Pana Mauguin do gabi­
netu powołano .  T o  wszystko w niemałe wpra­
wi zadumienie Hrabiego Montaliyet ,  jeżeli  go  
istotnie wezwano do uczestniczenia w tej dzi­
wacznej kornbinacyi,  kióra ani z zdaniami je­
go  dawniejszemi,  ani z zasadami zdrowej po­
lityki się nie zgadza.“  —  Zresztą każda z ga­
zet stolicy swoim trybem i podług  swojej opi­
nii podaje spis przyszłych członków gabinetu,  
skąd tyle tylko z pewnością wnioskować tnC* 
żna,  że dotychczas nic jeszcze nie jest posta­
nowionym.  ( W  kilka chwil przed odejściem 
poczty upowszechni ła  się w Paryżu pog łoska  
że Hr. Sebastiani mianowany Ministrem spra® 
zewnętrznych i Prezesem Rady ,  zaś P.  Gui­
zot ,  który Prezesostwa przyjąć nie chciał ,  M»* 
nistrem spraw wewnętrznych. )

Słychać,  że  Następca tronu Szwecfcicg® 
w ciągu roku tego Paryż zwiedzi.

Xiąźę Lubecki wyjechał dzisiaj z powrotem  
do Petersburga.

Sprawozdanie w processie M euniera  wpr*J*



443

• z ły  po n i e dz i a ł e k  n i e z a w o d n i e  w I z b i e  P a r ó w  
• ł o ż o n e  zos t an i e .  P o d  w z g l ę d e m  l iczby o sób ,  
d a j ą c y c h  ( iako wapólniki  zb ro d n i )  s t anąć  p r z ed  
S ą d e m  I z b y ,  n i e  m a m y  d o  ą d  p e w n e j  w iado ­
moś c i .

Z  B a j o nn y  p is zą  z d. 28 - rn. b . :  „ D o n  ^ ar* 
l os  dn i a  24- j es zcze  s i ę  zn a j d ow a ł  w Est e l l i .  
N a d s e l a n e  z g ł ó w n e j  kwatery  Ka ro l i s t owsk ie j  
l isty wys t awiaj ą  ciągl e p o r u s z e n i a  l i spa r i e ry  
w n i e ko rz ys t ny  dla m e g o  sposób.  Krys tyn i sc i  
dz i e r ż ą  swc je  daw n ie j s ze  s t anowi ska  n a  oko ło  
P a m p e l o n y .  —  P a n  d e  S e h i l h e s ,  K o m m i s s a r z  
r z ą d u  f r an cn zk i ego  p rzy  a rmi i  h is zpańskie j ,  d o ­
nos i  z San  S e b a s t y a n u  z d.  25 . ,  źe  się do  B i l ­
b a o  u da ,  aby s ię  p r ze k o n a ć ,  czy k o m m u n i k a c y e  
Wszędzi e wo ln e .  Je s t  l ego z d a n i a ,  ź e  A u g lo -  
Krys tyn iś c i  wkról ce  b ę d ą  w s i an ie  po m ś c i ć  się 
d o z n a n e j  porażki  i h o n o r  6wój na p ra w ią .  
W c z o r a |  dwie  s z a l u p y ,  t r e l o w an e  p r z ez  s u t e k  
p a r o w y ,  wy lą d ow a ł y  4 dzi a ł a  i 22 ar t y l l ery-  
s tów- w Socoa .  Dz i a ł a  ie z a toc zą  w p ob l i ż u  
m o s t u  Behob i j sk i ego .  Ce lu  de rnons t r acy i  lej 
j e s zcze  n i e  p o j m u j e m y ; być  m o ż e ,  i e  G e n e -  
r ał  E v a n s  z tej s t rony  na n i e p rzy j ac i e l a  ude -  
r z y ę  pos t ano wi ł .  —  T w i e r d z ą ,  i e  r z ąd  M a ­
d ryck i  a r m ią  p ó ł n o c n ą  o 30,000 l u d z i ,  po  w i ę ­
kszej  c zęśc i  m o b i l i zo w an e j  gw ardy i  na rod ow e j ,  
po większy ć  zamyś la .  —  D  o p i s. W i e j  chwil i  
r o z c h o d z i  się j i og ło ska ,  ź e G e n e r a ł  E v a n s  
n  i e z w ł o c z 11 i e  na l inie ka rohs iowski e  u d u  zy .

Z  B a j o n n y ,  d n i a  21 .  M a r c a .
D  z i ennik  j e d e n  d o n o s i ,  źe  n i e  d a w n o  t e rnu  

by ł  T r  ystariy z j e d n y m  o d d z i a ł e m  wojska n i e ­
da l eko  B a rce l ony ,  i źe  ż o łn i e r z e  j e go  zabral i  
w n i e w o l ą  t a m e c z n e g o  lekarza  J a g n e z a ,  k tóry  
s ię za b r a m a m i  mias i a  p r z ec h ad za ł .  U p r o ­
w a d z o n o  g o .  w gó ry  i m i a n o  roz s t r ze l ać ;  a le  
w tern spos t r ze g ł  go  s am T r i s t a n y  , i p o z n a ł  
w n i m  l e k a r z a , k tó ry  g o  1829 ro k u  z n i e b e z ­
p i e czne j  w y p r o w a d z i ł  c h o r o b y .  A h ,  z aw o ła ł ,  
czyś ło  ly J a g r r e z i e?  B a rd zo  mi  to m i l o ,  bo 
się z n o w u  po k a z u j ą  u m n i e  s y p t o m a t a  d a w n i e j ­
szej  c h o r o b y  i ty m m e  u l eczysz .  S tało s i ę  
tak.  W  2 t y go dn i e  by ł  T r y s t a n y  z d r ó w  z u ­
p e ł n i e  i r z ek ł :  C zy  sob ie  p r z y p o m i n a s z ,  ilern 

-przesz łą  ra zą  dał  za  twoję  p r a c ę ?  75 Q u a -  
d f u p l o w ! O d d a j ź e  mi  je t e r az  za o k u p ,  a tak 
śl'n P-pkwi ,u i t m y , o d p o w ie d z i a ł  w sp an i a ł o m y -  

• ,y T r ' 6t any ,  L e k a r z  zm ar szc zy ł  s ię b a rd z o  
ł dw a  r a z y  d a r m o  leczy ł  i j es zcze  zo -

6 wa w n i e b ez p i e cz eń s t w i e  byci a  r oz s t r ze l a -  
>, a icza s em  zapłaci ł  75 Q u a d r u p l o w

I byi  Kon ien t ,  ź e Bię wszystko n a  s t r a c hu  s k o ń ­
czy ło ,  U d  t e g o  czasu  czu je  wielki  ws t r ę t  o d  
p r z e c h a d z a n i a  się za b r a m a m i  mias t a .

M e s s a g e r  umieśc i ł  p ry w a tn y  list z  M a d r y ­
tu z  dn.  19.,- lecz  zdaje s i ę ,  i e  da ta  takowa  
®myślona.  Dn ia  I8 .  n ic tam j eszcze  o  w ypa­

dk ac h  p o d  H e r n a n i  n i e  w ie dz i a n o .  Królo wa  
da ła  z swej  s zka tu ły  2 m i l i o n y  r ea ló w  n a  p o ­
t r zeb y  w o j e n n e ,  bo  ska rb  p u b l i c z n y  z e p e ł n i #  
p r o ź n y .  W szy sc y  są w n a jw y ż s z y m  s t o p n i u  
o b u r z e n i  na  M en d i z a b a l a .  M i n i s t r o w i e  za i  
o dg ra ża j ą  c o d z i e n n i e  P r e f ek to w i  poi i cyi  w M a ­
d r y c i e ,  P a n u  A g u a d o , o d e b r a n i e m  m u  u r z ę ­
d u ,  j e że l i  m e  wyś ledzi  c z ło n k o w  t a j n y c h  t o ­
w a r z y s t w ,  k tó r e  s ię c o d z i e n n i e  w Madryci e  
two rzą .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  28- Marca .

Z  p o w o d u  o b r a d  p a r l a m e n t o w y c h  n a d  za ­
b r a n i e m  o k r ę t u  „ V , x e n “  p o w o d a  K u r y  e r  
m i ę d z y  i n n e m i :  O b r a d y  te n i e  wy jaśn i a ły
n a m  do t ąd  do k ł adn i e j  s a m e g o  py t an i a  , to j es t  
po s t ęp o w a t i i a  Hossy 1 w cza s i e  z a b ra n i a  „ V i -  
x e n u “ , i tyle tylko w i e m y ,  i l eśmy j i r z ed t em 
wiedz ie l i .  L o r d  P a l m e r s t o n  o św iadc zy ł  w y ­
r a ź n i e ,  ż eby  się to c a łk i e m z j ego o b o w i ą ­
zk i e m n i e  z g a d z a ł o ,  g d y b y  się m ia ł  w daw ać  
w ro z b i o r  s z c z e g ó ł o w y c h  ok o l i c znośc i  t o w a ­
rzysz ący ch  za b ra n iu  „ V i x e n u " .  Da l e j  o ś w ia d ­
cz y ł ,  i e  p y t a n i e ,  czyli  Cze rkassya  d o  R os sy i  
n a l e ż y ,  l ub  n i e ,  i czyli  „ V i x e n “  p r aw n ie  l u b  
n i e p r a w n i e  zab ra ny  zo s t a ł ,  r ó w n ie  jes t  w ą t ­
p l iwe  t e r a z ,  jak b y ło  p r ze d  w n io sk i e m  P a n a  
R o e b u c k a .  N a s t ę p u j ą c e  t y lko  mi e j s c e ,  w y ­
jęte  z m o w y  L o r d a  P a l m e r s l o n a ,  jes t  d la  na s  
n o m e m : S z a n o w n y  i u c z o n y  c z ł o n e k ,  r z e k ł  
M i n i s t e r ,  tw i e r d z i ,  źe  R o s s ya  z ł a m a ł a  d a n e  
s ł o w o  jiod w z g l ę d e m  z o b o w i ą z a n i a  s ię t r ak t a ­
t e m  L o n d y ń s k i m ,  iź ż a d n e j  posi adłośc i  z  u -  
s z c z e r b k i e m  T u r c y i  sob i e  m e  p r zywła szczy .  
S zcz eg ó ln e .  10 z o b o w ią z a n i e  s ię n i e  ś c i ąg a ło  
się z d a n i e m  m o j e m  d o  p r z y p a d k u  w y b u c h n i ę ­
cia w o j n y - m i ę d z y  R o s s y ą  a T u r c y ą .  S ą d z ę  
o w s z e m  z w a l e c z n y m  A d m i r a ł e m  ( C o d r i n g t o -  
n t m ) ,  i e  s i ę  ś c i ąga ło  tlo u k ł a d ó w  d o t y c z ą ­
cych  s i ę  z a ł a tw ien i a  m t e r e s s ó w  g reck ich .  L e c z  
r ó w n o c z e ś n i e  w y z n a ć  r n u s z ę ,  ź e  Ros sya ,  a c z ­
kolwiek n ie  z o b o w i ą z a n a  s z c z e g ó ł o w e m i  z a ­
s t r z eże n i a mi  , p r z ec i eż  r o z p o c z y n a j ą c  w o j n ę  
z T u r c y ą  o b o w ią z e k  t en  n a  s i ebi e  p r z y j ę ł a ;  
o świadc zy ł a  b o w i e m  E u r o p i e  c a ł e j ,  ź e ,  jaki­
ko lwiek  bę d z i e  w y p a d e k  w o j n y ,  n i e  myśl i  j e ­
dn ak  o ż a d n y m  n o w y m  z a b o rz e  kraju.  T .y m  
tedy s p o s o b e m  wz ię ł a  n a  s i eb i e  o b o w i ą z e k  o  
ile d o b r o w o l n e  o ś w ia d c z e n i e  j a k i ego  m o c a r ­
s twa  za z o b o w i ą z u j ą c e  u w a ż a ć  należy-  
c zy tu j ę  p r ze t o  so b i e  za  p o w i n n o ś ć  o świadczyć ,  
źe  n a g a n a  s z a n o w n e g o  i u c z o n e g o  P a n a ,  a c z ­
ko lw iek  opa r t a  n a  n i e p r a w d z i w y c h  p o w o d a c h ,  
o tyle  n a  u w a g ę  z a s ł u g u j e ,  o  ile s ię to  ro z ­
s z e r zen i a  g r a n i cy  n a d  u j ś c iem D u n a j u ,  n a  p o ­
ł u d n i e  K a u k a z u  i  n a d  w y b r z e ż a m i  morza  
C z a r n e g o  do ty cz y ,  b o  to  s i ę  n a  ż a d e n  sposób 
z  o ś w i a d c z e n i e m  Rossyi  w ob l i czu  całej  E j
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ropy  pogodzić nie  da. W id o c z n ie  zatem,  m ó ­
wi K u r  y e r  dalej ,  o tyle tylko powstają p rze ­
ciw prawu przywłaszczania sobie przez Rossy4 
Czc ik ass y i ,  o ile mocarstwa europejskie na 
tein szkodują ,  pon ieważ się to z jej dobro-  
w ol n em  zobowiązaniem pogodzić  nie  da. 
Zważywszy  p r re c i e ź ,  wzg lędem kogo i w j a ­
kim celu zobowiązanie takowe jnidjęte zostało,  
zdaje s ię ,  źe j e d y n y m  zamia rem tegoż było 
o ś w ia dc z en ie ,  źe Rossya T ur c y  i riie rozb ie ­
rze.  T y m c z a s e m  między  dow od ami  w czasie 
odbyw ających  się obrad i ten p rzy toczono ,  źe 
Czerkassya nigdy do Turc y i  nie  należa ła ;  
Rossya  zatem może  bardzo łatwo powiedz ieć,  
że  ustalając traktatem adryanopo l skun  g ran ice 
obydw óch  krajów i zabierając Czerkassyą ,  nie 
na ruszy ła  w n iczem zobowiązania  daneg o  ca- 
łej E u ro p i e ,  A  p r z , puśc iwszy  n a w e t ,  źe je 
n u  uszy ła ,  by łoby już nieco za j ioźno,  teraz 
t iopieio rzecz takową p rzypominać ,  ile źe od 
c/.asu zawarcia trakiatu adryanopol sk iego już 
bś m  lat up łynę ło .  I  w rzeczy samej  inne 
rnocarstrva europej skie  nie tylko nic przeciw 
zas t r zeżen iom tego traktatu do n ad m ien ie n ia  
nie  m ia ły ,  ale owszem Suł t3na do zadosyć 
uczynienia  t em uż  zachęcały i eo  w tej mierze 
wspierały.  Roszczenia  zatem Rossyi  do Czer- 
feassyi nie  zostały os łab ione  odwo ływ anie m 
się do traktatu londyńsk iego  i polegają tak jak 
polega ły  p rzed obradami  na potędze Rossyi.  
Sprawa  „ V i x e n u “  zaś ,  jak Dr.  L u s h in g to n  
n a d m i e n i a , jest sprawą okrętu nie  szanującego 
us taw muni cy pa l nyc h  Rossyi  w kraju,  do k tó ­
reg o  sobie rości p r a w o ,  i popie ranych przez 
okręty w ojenne .  Skoro więc p rzyznajemy 
Rossyi  p rawo do Czerkassyi ,  n ie  m o ż e  także 
A n g l i a  przeciw us tawom takowym powstawać.  
P a n  Roebuck starał się wszelkierni sposobami  
dowieść,  źe się o pol i tyczną ró wn o w a g ę  m e  
t r o s z c z y , i źe tylko na korzyść h an d l u  an g i e l ­
skiego p rze ma wia ,  lecz źe mi m o  to n ie z a w o ­
d n ą  jest r z e cz ą ,  iż cała ta sprawa jest j e dy n ie  
tylko py taniem poli tycznej  równowagi  i pos ia­
dania kraju.  Jeże l i  p rze to  n iezaprzeczamy 
Rossy i  p rawa przywłaszczania sobie Czerkas-  
e y ,  nie m o ż e m y  jej także ani  na chwilę za ­
przeczać prawa wydawania n a  zajętej przez  
s iebie ziemi ró żnych  p os ta n o w ie ń ,  chociażby 
nawet  żadnego  okrętu  kupieckiego do b rzegów 
swych  dopuścić nie chciała.  Okaza ła  się także 
w czasie obr ad  chęć czynien ia  L o r d o w i  Pal- 
n ie rs tonowi  w y r z u t ó w ,  źe Pan a  Bella wy ra ­
źniej  nie za w iad om i ł ,  lecz przeciw t akowemu 
zarzutowi  uroczyście w imien iu  ca łego 6fanu 
kupieck iego p ro tes tu jemy.  Szlachetny L o rd  
n ie  po trzebuje p o  uwagach  Dr .  L u s h m g t o n a  
Żadnej  dalśzej  ob rady  z naszej  s t r ony ;  ale 
gdy by  wydział  spraw zagran icznych  musiał

objaśniać k up có w ,  z kim mogą  hande l  p ro wa­
dz ić ,  a z kim n ie ,  wtedy nadanaby  mu  była 
włauza kontrol l i ,  ktorejby się ci z pewnośc ią  
poddać nie  chcieli .  S łusznie  uczyn ił  L o rd  
P a lm er s to n  nie pode jmując  się takowego o b o ­
wiązku.  W  ogóle zdaje n am  się ,  źe sprawa 
ta na dobre j  jesi d rodze  i z h o n o r e m  zalatwio 
na  bę dz ie ,  jeżeli w ręku Mini st rów pozos ta­
n i e ,  ile źe się obrady zakończy ły ,  a zdaniem 
naszem nic takiego nie p o w ie dz ia n o ,  coby 
nam n i ep odo b i t ńs i wa  zakończenia  tejże w d o ­
bry sposób dowodzi ło  lub nas na niebezpie-  
czt ństwo nieszczęść na r az i ło ,  klórych końca 
żaden  z teraz żyjących ludzi  przewidzieć  nie 
może .

G l o b e  donos i ,  źe członek j e den  rodziny 
H rab ie go  D u r h a m a  pisał n i e d aw n o  t emu z P e ­
t e rsburga ,  iż H rab ia  wyjedzie do wód Karls 
badzk c h , skoro m u  tylko ł agodn iej sze  p o w i e ­
trze Pe te r sburg  opuśt i ć  dozwoli .

S t a n d a r d  powiada :  Z  wszystkich miejsc,  
jakie G en e ra ł  E v a n s  po  dn.  10. b. m. zdobył ,  
sarnę tylko wzgórza pod  A m e z a g a n ą ,  jak się 
zda je ,  zat r zymał .  W z g ó r z a  te leżą na i j  mi­
li angielskiej  od San Seb as tya nu ,  w p o łu d n io ­
wo wschodniej  stromy tego miasta,  na p rawym 
brzegu U ru m ei .  Po n ie w aż  o n e  całą prze­
s t rzeń między  tą r z e ł ą  a wpływem Passage do 
P u e r t o  H e r re r y  za jm uj ą ,  co m e  więcej  nad 
poł  mili angielskiej w ynos i ,  i dos ta t eczn ie  
wzmoc n io ne  są o k o p a m i ,  n ie  mogli  ich p rze ­
to Karolisci zdobyć ,  n ie  chcąc znacznej  straty 
w ludziach pon ieść,  ktorejbv im zdobycz t ako­
wa wynagrodzić  nie potrafiła.  . O  tern mógł  
się dok ładnie  przekonać  D o n  Carłos w czasie 
n iekorzys tnego  obsadzen ia  p u n k t u  tego woj­
skiem swojem przez  niemal  9 miesięcy,  l w i -  
s loc ie ,  dopóki  tylko zamie rz ano  sobie  opasać 
G e n e ra ła  E v a n s a  w San  Sabas tyanie ,  mia ły  
wzgórza  atnezagańsk ie  p o zo r n ą  wartość ,  
ta znikła na r az ,  gdy się p rz e k o n a n o ,  że siła 
An g lo  Krystynistów n ie  zdo lna  jest działać z a ­
czepn ie .

Rząd  rozkaza ł ,  jak głoszą posłać posiłki bę ­
d ą c e m u  w San S tbas ty an i e  batal ionowi mor ­
sk ie m u ,  k tóre n ie zwł oc zn i e  okręt  parowy P lu ­
to t amże ma przewieść.  Zamyś la ją  wysłać tak­
że w to samo miejsce i ok ręt  p rze woz ow y z 
mu nic yą .

Z  d n i a  31.  Ma r c a .
M o r n i n g  - C h r o n i c l e  p r z y p o m i n a ,  

X ię ź n a  W ik to ry a  r zeczywiście d op i e ro  z s l  
rokicin pełncde tności  dos tępu je  i ź e  t y l k o  na 
p rzypadek  śm ierci Króla te raźnie jszego,  na m o ­
cy w nie s i one go  w L is topadz ie  roku 1830. b im  
L o r d a  L y n d h u r s t ,  pełno letność jej z kończą­
cym się J 8 t > m  rokiem us ta now ion ą  z o s t a ł a .

S tos ow nie  do  D u r h  a m - C h r o n  i c l t  j H r .
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P ' H b a m  zw iedz i  w pra w Jz i e  A n g l i ą  w m ie ­
siącu M a ju ,  nie  zamyśla jednak bynajmniej  
wyrzeć się poselstwa swego przy dworze ros ­
y j s k i m .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  21. Marca.  

Urz ęd o w e  doniesi enia  o działaniach armii 
pó łn o c n e j ,  umiesz czone  w tutejszych dz ien n i ­
kac h ,  wznieci ły nie małą ob aw ę  i powiększyły 
znaczn ie n iechęć  ku Min i s t rom.  W sz ęd z ie  
się zapy tu j ą ,  co dotąd zrobi ł  legion angielski,  
który nas tyle kosztuje ,  a Pan  Yi l l i er s ,  który 
od  os ta tniego o b i a d u ,  d a n e g o  na cześć Kapi ­
t a n a  M a i t l a n d a ,  bardzo był dobrej  myś l i ,  j uż  
od wczoraj n ikogo u siebie nie p rzy jmuje.  
Krak wiadomośc i  z_ E s t r e m a d u r y ,  W a le n cy i  
' A ra go n i i  powiększa jeszcze powsze chn ą  nie- 
8pokojność.

Na  posiedzeniu  wczorajszem Kor tezów M i­
nister  spraw wew nę t rzn ych  przykre miał  za j­
ście z P an er n  Carrasco.  Minister  a lbowiem 
obwinia ł  D e p u t o w a n e g o ,  źe t ronowi  p o d ­
chlebia i gra rolę dworaka.  Pan Carrasco 
broni ł  się przeciw t e m u  za rzu towi ,  i l ubo  m u  
Pan  L o pe z  dał  niejakie oświadczenie  h o n o r u ,  
rozum ie ją  j e d n a k , źe wypadek t en s tanie się 
powo dem  do pojedynku.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  19.  M a r c a .

Roz um ie ją  p o w sz e ch n i e ,  źe s t ronnic two Mi- 
guel istowskie tylko j . ewnych  czeka doniesi eń 
o po w o d ze n iu  oręża Karol is tów,  aby D o n n i e  
Maryi  zupe łn ie  pos łuszeńs two wypowiedzieć .

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dnia 30. Marca,

N.  Cesarz W s z e c h  Rossyi ,  Poruc zn ik ow i  
artylleryi  i nauczyc ie lowi  przy akademii  woj­
skowej  w B r ed a ,  van  R y n e fe ld ,  za dzie ło  
jego o rewolucyi  polskiej i wypadkach w o j e n ­
nych w latach l 8 j O .  i T 8 3 *• > kosztowny pier­
ścień b rylantowy w darze  ofiarować raczył ,

A  u s t r  y a.
L l o y d  A u s t r i a c o  donosi  s tosownie  do 

cia°|W Z *l a l | y z dnia 9 M arca:  i jOdb ie ramy
so pr? na ,3 ,nu tn iejsze wiadomości  z Tr ipo l i su ,  

r 0 ° s °b  stało się w regencyi  tej ofiarą po- 
e Za , rno.r°wego.  W i e lu  Konsu lów z a g r a ­

nicznych j innych rodzin szukało schron ien ia  
03 ^ y s p i e ,  gdzie przeszło 400 jest ob-
cycn ,  ale j ednak  dotychczas  nie  było ani  je­
dn eg o  przy| iadku zarazy mor ow ej .  Rząd  c z u­
wa z pochwały^ g o d n ą  srogością;  dał nawet  
Konsulowi angiel sk iemu w Tripol is i e  rozkaz,  
ażeby źadnćj osobie nie dawał  pozwtolenia ud a ­

nia się do Ma l ty ,  któraby p rzed o d p ł y n i ę ­
c iem nie poddała się i j d u i o w e j  kwarantann ie .  
O ra z  donoszą  w listach z Tr ipo l i su  z dnia 15. 
L u te g o  : „ W e  wszystkich interessach życia n a ­
stała tu zupe łnastagnacya ,  odkąd powiet rze  m o ­
ro w e  spustoszenia swoje rozpościera.  W  mie­
ście 1 oko l i cach,  liczących 20,000 mieszkańcu w, 
p o m ó r  codz iennie  po 220 do 230 ofiar pory wa. 
Ch or ob a  ta u nas  n ie równie więcej  się sroźy,  
aniżel i  w Ko ns tan tynopo lu .  D o  regencyi  T u ­
nis ani  o s o b y ,  ani  towary z Tr ipo l i su  p r z y ­
s tępu nie ma ją .  B e ng an  dotychczas wolny od 
lej chłos ty ;  ale tuszyć sobie  nie  m o ż n a ,  żeby 
jej miał  zu pe łn i e  uniknąć.  T a h i r  Basza na 
mocy  p rzybyłego  tu p r zed  kilku dniami  fir- 
ma nu sul t anskiego Baszą Xripol isu m ia n o w an y  
został,"

W i o c h  y.
Z R z y m u ,  dnia 21. Marca,

W .  X,  Michał  Rossyjski s tanął  w mieszka,  
n iu  n ie obe cn ego  Posła rossyj sk iego , Hrab iego 
Guciewa (w pałacu Xięcia H ie r o n im a  Mo nt -  
fort) .  Wielki  Xią£ę myśli  tu p o do b n o  tylko 
przez święta wielkanocne zabawić.  Na  u cz ­
czen ie  go ma Girandola ba rdzo  wspaniale być 
oświet lona.  Zresz tą  zastrzegł  sob ie ,  ażeby 
go bez żadnych  oznak ów  przy jm owa no  i u- 
p rze jmie podz ięk ow ał  rządowi za okazywane  
m u  względy od  chwil i  wstąpienia j e g o  na z i e­
mię papiezką.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia g. Lu te go ,  
Za ledwie  wróciwszy ze świetnej  wyp iawy 

swojej przeciw b u n to w n ik o m  R e van dus k i m,  
M e h e m e d  Reszid  Basza,  r ządca S i vas ,  um a r ł  
z gorączki  n e rw o w ej ,  która dotknęła go w o k o ­
licy Diarhekir .  S m u tn a  ta wiadomość  szybko 
doszła do stolicy.  Wa żn oś ć  obowiąz kó w po­
wie rzonych  Baszy t e rnu ,  od kt ó rego zależał  
zarząd S vas ,  Rika i D ia r b ek i r ,  r azem z n a d ­
zorem nad kopalniami  cesarskierni ,  wskazywał  
po trzebę rych łe go  wyznaczen ia  mu  nas tępcy,  
zdóJnego do  ut rzymania świeżo p r zy w ró c o ne ­
go w tych krajach porządku .  Ja ko ż ,  wybór  
Su ł tana  Jmc i  padł  na M e h e m e d  Hafiz Baszę,  
Genera ła  dywizyi  inilicyi z K utaya ,  który li- 
cznemi  zasługi zwróci ł  na  siebie oddawna j e ­
go  względy.

W V w W ł W M W M

Rozm aite wiadomości.

W y j ą t e k  z l i s t u  z T a w r i z u ,  (w Persy i) 
^  dn ,  5. L u t e g o  b. r. „ O d  połowy zeszłego
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S t y c z n i a ,  m i e s z k a ń c y  T a w r i z u  w s z e l k i c h  s t a ­
n ó w ,  z a t r w o ż e n i  z o s t a l i  p r z e p o w i a d a n i a m i  t u ­
t e j s z y c h  a s t r o l o g ó w ,  t w i e r d z ą c y c h ,  ż e  m i a s t o  
t o  n i e c h y b n i e  u l e g n i e  w t y c h  c z a s a c h  t r z ę s i e ­
n i u  z i e m i ,  p o d o b n e m u  d o  t e g o ,  j ak i e  b y ł o  
p r z e d  l a t y  60 i z r z ą d z i ł o  o k r o p n e  k l ęsk i .  P o ­
w i e ś c i  s t a r c ó w  T a w r i z s k i c h  o  t y m  w y p a d k u  
i w r ó ż b y  a s t r o l o g o w  o  b l i s k i e m  j e g o  p o n o w i e ­
n i u  s i ę ,  t a k i m  w s z y s t k i c h  n a b a w i ł y  p r z e s t r a ­
c h e m  , ż e  w T a w r i z i e  z a l e d w o  d z i e s i ą t a  c z ę ś ć  
m i e s z k a ń c ó w  p o z o s t a ł a  w d o m a c h ,  da l s i  z a ś  
p o r o z b i j a l i  n a m i o t y  n a  p o d w ó r z a c h  s w y c h  d o ­
m ó w  i o g r o d a c h ,  i tak o c z e k u j ą  t r z ę s i e n i a  z i e ­
m i .  S k u t k i e m  lej  ł a t w o w i e r n o ś c i  j e s t ,  ż e  t y m ­
c z a s e m  z a c z ę ł y  g r a s o w a ć  s i l n e  c h o r o b y  z  p r z e ­
z i ę b i e n i a ,  k t ó r e  m u s z ą  s i ę  j e s z c z e  p o w i ę k s z y ć ,  
j e ż e l i  m i e s z k a ń c y  n i e  w r ó c ą  d o  d o m ó w  i n i e  
p r z e s t a n ą  k o c z o w a ć  w ś r ó d  t e r a ź n i e j s z e j ,  d o ś ć  
o s t r e j  z i m y . «

W i e l b ł ą d  W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł y  
W P i l z n i e  ( w  C z e c h a c h ) .  —  P o d c z a s  z a c i ę ­
t y c h  w a l k  h u s s y c k i c h  w C z e c h a c h ,  w y b u c h ł a  
w o j n a  m i ę d z y  K r ó l e m  P o l s k i m  W ł a d y s ł a w e m  
J a g i e ł ł ą ,  a k r z y ż a k a m i ,  w k t ó r e j  n a c z e l n i k  o d ­
d z i a ł u  H o s s y t o w  c z e s k i c h  C z a p e k ,  w 8>000 l u ­
d z i  K r o l o w i  P o l s k i e m u  w  p o m o c  p r z y b y ł ,  
C z e c h o w i e  p r z e c i ą g a l i  z w y c i ę z k o  k r a je  p o m o r ­
s k i e ,  a z a g o n y  s w o j e  a ż  p o d  G d a ń s k  z a p u ś c i ­
w s z y ,  s p a l i l i , w e d ł u g  ó w c z a s o w e g o  z w y c z a j u ,  
n i e  d a l e k o  z  t a r n l ą d  p o ł o ż o n y  k l a s z t o r  O i i w s k i .  
D o s t a w s z y  s i ę  t y m  s p o s o b e m  r a z  p i e r w s z y  n a  
b r z e g i  m o r z a  B a ł t y c k i e g o ,  ki lka  b e c z e k  n a p e ł ­
n i l i  w o d ą  m o r s k ą ,  d l a  p r z y w i e z i e n i a  t a k o w e j  
z i o m k o m  s w o i m  n a  p a m i ą t k ę  d a l e k i c h  w y p r a w  
z w y c i ę s k i c h .  K r ó l  W ł a d y s ł a w  w d z i ę c z n y  z a  
d a n ą  m u  p o m o c ,  h o j n i e  u d a r o w a ł  C z a p k a  i j e ­
g o  w o j o w n i k ó w  i d a ł  i m  m i ę d z y  i n n e r n i  d u ­
ż e g o  w i e l b ł ą d a ,  b ę d ą c e g o  w t e d y  n a j w i ę k s z ą  o- 
s o b l i w o ś c i ą ,  a  k t ó r y  b e c z k i  z  w o d ą  m o r s k ą  
n i ó s ł  n a  g r z b i e c i e  s w o i m  d o  C z e c h .  Z w i e r z ę  
t o  o d t ą d  s z ł o  w s z ę d z i e  z a  H u s s y t a m i  i t o w a ­
r z y s z y ł o  i m  t a k ż e  p r z y  o b l ę ż e n i u  b a h a t e r s k i e g o  
P i l z n a ,  n a  k t ó r e  o n i  z  n a j w i ę k s z ą  z a c i ę t o ś c i ą  
u d e r z a l i ,  p o n i e w a ż  to  m i a s t o  w i e r n y m  p o z o ­
s t a w s z y  C e s a r z o w i  Z y g m u n t o w i ,  d o t ą d  o d  
H u s s y i o w  z d o b y ł e m  n i e  b y ł o .  M i m o  w s z e l ­
k i c h  u s i ł o w a ń  H u s s y c i  i tą r a z ą  P i l z n a  w m o c  
s w o j ę  d o s t a ć  n i e  mogl i . "  D z i e w i ę ć  t y g o d n i  u -  
p ł y n ę ł o ,  a w a l e c z n o ś ć  P i l z n e ń c z y k ó w  n i w e ­
c z y ł a  w s z e l k ą  n a d z i e j ę  o b l e g a j ą c y c h  z d o b y c i a  
u p o r n e g o  m i a s t a ,  P r o k o p  w i e l k i ,  n a c z e l n y  
w ó d z  H u s s y i o w ,  w i d z i a ł  s i ę  p r z e t o  z m u s z o ­
n y m  o b l ę ż e n i e  z a m i e ń , c  w b l o k a d ę  i m i a s t o  
t y m  s p o s o b e m  g ł o d e m  d o  p o d d a n i a  s i ę  z m u ­
s i ć .  D l a  d o s t a n i a  ż y w n o ś c i  z r o b i l i  P i l z n e ń *  
C Z y k o w i e  d n i a  j e d n e g o  p o w s z e c h n ą  w y c i e c z k ę ,  
W k t ó r e i  H u s s y t ó w  z e  z n a c z n ą  k l ę s k ą  o d p a r l i .  
W t e d y  w i e l b ł ą d  K r ó l a  W ł a d y s ł a w a  d o s t a ł  s i ę

t a k ż e  w m o c  i c h  i n a  z n a k  s z c z e g ó l n i e j s z e g o  
z w y c i ę z t w a ,  ś r ó d  r a d o ś c i  i p r z y  o d g ł o s i e  i d u * 
z y k i , w p r o w a d z o n o  g o  d o  m i a s t a .  M i e s z c z a ­
n i e  P i l z n a  u p r o s i l i  o r a z  C e s a r z a  Z y g m u n t a ,  
b y  w i z e r u n e k  w i e l b ł ą d a  m o g l i  w h e r b i e  m i a s t a  
u m i e ś c i ć ,  g d z i e  dz i ś  j t s z c z e  w i d z i e ć  g o  m o ż n a .

O s o b l i w y  p o j e d y n e k  w y d a r z y ł  s i ę  w B r u -  
x e l h .  D w a j  p r z e c i w n i c y ,  n i e g d y ś  n a j s z c z e r s i  
p r z y j a c i e l e ,  w y z w a w s z y  s i ę  n i e  m i e l i  a n i  p i ­
s t o l e t ó w ,  a n i  ż a d n e j  i n n e j  b r o n i ,  n i e  byl i  t ak że  
w s t a n i e  k u p i ć  jej  s o b i e ,  a l e  u z b r o i l i  s i ę  b r z y ­
t w a m i ,  k t ó r e m i  z a m i a r  p o j e d y n k u  m o ż n a  b y ł o  
r ó w n i e ż  o s i ą g n ą ć ,  i le że  j e d e n  t y l k o  m i a ł  z g i ­
n ą ć ,  d r u g i  zaś  z o s t a ć  p r z y  ż y c i u .  C i ą g n i o n o  
w i ę c  l o s y ,  k t o  k o m u  m a  ż y c i e  o d e b r a ć ,  a t e n ,  
k t ó r e m u  los s z c z ę ś l i w y  w y p a d n i e ,  m i a ł  p r z e ­
c i w n i k o w i  g a r d ł o  p o d e r ż n ą ć .  L e c z  g d y  s z c z ę ­
ś l i w y  w l o s o w a n i u  u j r / a l  p r z e c i w n i k a  s w o j e g o ,  
j a k  t e n  o b n a ż o n ą  s z y j ę  p o d  o s t r z e  b r z y t w y  
n a d s t a w i a j ą c ,  b e z  s p r z e c z k i  n a  l o s ,  k t ó r y  w y ­
c i ą g n ą ł ,  p r z y s t a w i ł ,  n a r z ę d z i e  ś m i e r c i  w y p a ­
d a  z rąk j e g o , z a l a ł  s i ę  ł z a m i  i r z u c i ł  s i ę  w o b ­
j ę c i a  s w o j e g o  p r z e c i w n i k a ,  k t ó r y  s i ę  t a k ż e  
z r o z c z u l e n i a  r o z p ł a k a ł .  N a s t ą p i ł o  p o j e d n a n i e ,  
i m i e j s c e  n o w e j  n i e n a w i ś c i  d a w n a  t k l i w a  p r z y ­
j a ź ń  z a j ę ł a .

N a d z w y c z a j n y  p r z y p a d e k  jes t  t e r a z  p r z e d ­
m i o t e m  p o w s z e c h n e j  r o z m o w y  w L o r i c - n t  ( w a  
F r a n c y i ) .  W  c z a s i e  b a l u  n a g l e  u c z u ł a  j e d n a  
z  w a l c u j ą c y c h  p a n i e n e k ,  ż e  r ę k a  jej t a n c e r z a  
l o d o w a c i e j e -  O g l ą d a  s i ę  na n i e g o ,  a ż  t u  w i ­
d z i  b l a d o ś ć  ś m i e r t e l n ą ,  w z r o k  o s ł u p i a ł y ,  r y s y  
t w a r z y  o k r o p n i e  z m i e n i o n e ;  p a d a  z e m d l o n a ,  
a  z d r u g i e j  s t r o n y  u p a d a  i t a n c e r z .  S p i e s z ą  n a  
p o m o c ,  d a m a  w k r ó t c e  s i ę  o c u c i ł a ,  l e c z  j e j  ka ­
w a l e r  j uż  b y ł  n i e ż y w y .  P o k a z a ł o  s i ę  , ż e  da* 
m a  p r z e z  ki lka  m i n u t  w a l c o w a ł a  z  t r u p e m .

A n e g d o t a  z t e g o r o c z n e g o  k a r n a w a ­
ł u  w  P a r y ż u :  P e w i e n  m a ł ż o n e k  z a b r o n i ł
ż o n i e  s w o j e j  b y ć  n a  b a l u  m a s k o w y m  w  g m a ­
c h u  o p e r y .  M i m o  t e g o  z t n k l a  g d z i e ś  ż o n a  
o  p ó ł n o c y ,  a  m ą ż  s p o s t r z e g ł s z y  jej  n i e o b e ­
c n o ś ć ,  d o m y ś l i ł  s i ę ,  ż e  n a  b a l  m a s k o w y  p o ­
s z ł a .  J a k ż e  j ą  t u  z n a l e ź ć  w t er n m n ó s t w i e  m a ­
s e k ?  W p a d a  n a  m y ś l  t a k ą :  m i a ł  w i e r n e g o  
p s a ,  t e g o  b i e r z e  p o d  p ł a s z c z  i t a k ż e  n a  ba l  
z  n i m  i dz i e .  W s z e d ł s z y  n a  s a l ę ,  n i e z n a c z n i e  
w y p u s z c z a  p sa  z  p o d  p ł a s z c z a  i r z e c z e  d o ń :  
„ S z u k a j ! “  P i e s  w i e t r z y ł  p o  c a ł y m  d o m u  o p e ­
r y ,  p o b i e g ł  a ż  n a  g a l e r y j ę ,  a t u ż  za  n i m  P a n  
j e g o ,  n a r e s z c i e  z a c z ą ł  d o b y w a ć  s i ę  d o  d r z w i  
p e w n e j  l o ż y .  M ą ż  o t w i e r a  l o ż ę  i k o c h a n ą  ż o ­
n ę  z p r z y j a c i e l e m  d o m u  z a s ta j e .

O B W I E S Z C Z E N I E .
F o l w a r k  P a c h o l e w o  w o b w o d z i e  R e g e n -  

i y i  P o z n a ń s k i e j ,  p o w i e c i e  O b o r n i c k i m  p o ł o -
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ł ° n y ,  do  Ek o no m i i  Boguń iewsk ie j  należący,  
®hejmujący

og ro dów  . . . . . .  29 m.  174 D f 11-*
roli   ...................................... ”  25 ”
ł ą k .....................................................143 ” 52 ”
p a s t w i s k .........................................164 ” 91 ”
miejsc n i e u ż y te c z n y c h ,  . 52 ” 125 ”
podwórza  i placów z a b ud o­

wanyc h  . . . . . 5 ” 87 ’*
O g ó ł e m  1307m,  l 4 Q p r»  

Wraz z dwiema  kawałkami 
la su ,  tak nazwanerni  Sio- 
mowska góra i Pacho le-  . 
wskie brzeziny ob e j mu ją -  
ce m i  r azetn . . . .  ♦ 795 "  1Q7 ’* 

zatem o g ó łe m  8I02 rn. i s i  Q p r .  
•O* być wraz z na l eźąc tmi  do tegoż b u d y n k a ­
mi  i Królewskim inw en t a rz em  co do s iewu 
* uprawy ro l i ,  również  z d rze wem  młodocia-  
nera  na gruntach leśnych się zna jd u ją ce m ,  od 
Sw. Ja n a  r. b. p rzez publ iczną licytacyą z  z a ­
s t r zeżeniem albo bez zastrzeżenia czynszu do-  
•uania lnego sp rzedany,  

f e r r n i n  licytacyjny na
d z i e ń  1 2 .  M a j a r. b. 

r ano  o  go dz in ie  ioiej  w naszej I z b i e  sessyo- 
oalne j  wyznaczony  zos ta ł ,  na  któren  chęć  k u ­
pna  mający p tzyb yd ź  i p o d a n i a  swe czynić 
acchcą.

M in i m u m  s u m m y  kupna  w razie sprzedaży 
bez  zast r zeżenia czynszu  dom a n ia ln eg o  jest  
n a '17,010 Tal .  18 sgr.  4 fen. us t a no w io ne ,  na 
przypadek  zaś sprzedaży z zas t rzeżeniem czyn- 
•zu d om an ia l neg o  wynosi  takowy rocznie  
400 Ta l .  i najniższa su m m a  wkup neg o  9810 
T a l .  i g  sgr. 4 fen.

Każdy l icytant  po w in i en  na żądan ie  szóstą 
część swego  l icytum gotowizną lub papie rami  
p ien iężnemi  jako kaucyą okazać ,  i t akową ,  je* 
^eli  najwięcej  dającym zostan ie ,  złożyć.

Przyderzen ie  zast rzega się Kró lewskiemu 
Min i s t e ry um.  —  I n n e  warunki  kupna  w Re-  
gist raturze naszej  dornania lnej  lub też w urzę- 
dzie ek o n o m ic z n y m  Bogun iew a  każdego  czasu 
p rzej rzane być mogą .

p ° * n a ń ,  dn ia  15. Marca 1837- 
t y  j . ó l e w 8 ko - P r u s k a  R e g e n c y a .

/  ział do ch od ó w  stałych d ó b r  i lasów rzą ­
dowych .

Z A P O Z W A N I E  e d y k t a l n e .
" n ' ° 8ek tutejszej Królewskiej I n te n d a n -  

lu ry  V .  ko rpu8u pos tan o w io n o  zapozw anie
Wszystkich n iew iadom ych  w ierzycie li ,  którzy 
d o  nas tępn ie  w ym ien io n y ch  kass wojskowych, 
to  jes t!

I .  Z  r o k u  1 8 3 6 .
1) do  kassy bióra In ten d a n tu r y ,
2)  dito kościoła i szkoły ga rn iz on ow ej ,
3) di to szkoły lOtej dywizyi  i brygady artyl -  

leryi ,
4 )  di to 2go batal ionu Iggo  pu łku  piechoty,
5)  d i t o  K o m t n i s s y i  ekonomiczne j  i 8 g o  pu łku  

p i e c h o t y ,
6) dito siej brygady artylleryi  wraz z  przy- 

łączoneni i  je) t rzema kompaniami  ar tył-  
leryi  do każdego p u ł k u ,  to j es t :  od  6go,  
7S°» >8go i i g g o  pu łk u  ob r o n y  krajowej,  
jako też kompani i  ar tyl leryi  batal ionów 
lan dwe ro wyc h  N r .  37. i 33 . t

7) dito kompani i  g a r n iz o n ow ej  J9 g o  pułku 
p iechoty,

8)  dito batal ionu l a n dw e r ów  N r .  38.,
9)  dito żandarmery i  armii ,

10) di to 5tej brygady żanda rme ry i  krajowćj ,
11) di to składu zapasów artyl leryi ,
12) d i to  powszech ne go  l aza re tu  g a r n iz o n o ­

wego,
13) di to składu porządków pociągowych ,
14) di to amtu p rowian to we go  (kassy magazy-  

wej i zakupowania  p roduk tów) ,
J5 )  kassy ex t raordynary jnej  budowli  fortecy,
j o ) d i to  za rządu  załogi ,
17} dito 7go pu łku  uza rów

w P o z n a n i u ;
18) kassy laza re tu  załogi ,
19)  dito za rządu załogi  Magistratu

w R o g o ź n i e ;
20) kassy lazaretu załogi ,
2 t )  di to za rząd u  załogi  M agistratu  

w K o ś c i a n i e ;
22 i 23)  dito d i to  w O s t r o w ie ;
24 i 25) dito dito w K o ź m i n ie ;
2ó i 27) dito d ito  w Z d u n a c h ;
28 i 29) dito di to w P le sz ew ie ;
30 i 31) dito dito w K e m p n i e ;
32 i 33) dito dito w T r z c i e l u ;

p rócz  laza re tu ;
34) kassy 2go batal ionu obron y  krajowćj 

w S z r e m i e ;
35)  di to za rząd u  załogi Magi s t r atu  w S z r e ­

m i e ;
36) di to ba ta l ionu  o b r o n y  krajowej  Nr.  34., 

wraz  z sz w a d ro ne m  i kompan ią  artylleryi 
w S za m o tu ła ch ;

37) dito i g o  batal ionu i 8 g o  pułku"piecholy,
38) d ito  za rządu  załogi Magist r atu,
39) di to lazaretu wojskowego

w W s c h o w i e ; ^
40)  di to za rząd u  załogowej  io i e j  dywizyi ,
41)  dito za rządu  załogi  Magi st ra tu ,
42)  d ito  l azaretu za łogow ego

w R a w i c z u ;



443

45)
46)

47)
48)
49)

50)

II .

43) dilo bata l ionu  fizylierów 6go pułku pie­
choty,

44) dim 3go batal ionu ig g o  pufku obron y  
krajowej wraz z szwadronem,  
dito lazaretu za łogowego ,  
dito za rządu  załogi  Magistratu

w K r o t o s z y n i e ;  
di to lOtej kompani i  inwal idów,  
dito za rządu  załogi Magistratu,  
di to lazaretu za łogowego

w Z b ą s z y n i u ;  
dito batal ionu obrony  krajowej Nr.  33,  
wraz z szwad ron em  i k o m p a n ią  artylle- 
ryi w Kargowie.
Z a  c z a s  o d  S t y c z n i a  d o  L i s t o p a d a  

1 8 3 6 . :
1) do kassy Komm iss y i  e k o no m ic z n e j  6go 

pu łku  piechoty,
2) dito ago batal ionu 6go pu łk u  piechoty i .
3) dito 2go batal ionu 6go pułku p iecho ty

w P  o z n  a n i u,
I I I .  Z  a c z a  s o d  L i  s t o pa  d a  d o G r u d □ i a 

1 8 3 6 :
1) do kassy Kommissyi  ekonom iczn e j  i9go  

pu łku  piechoty,
2)  dito Igo  batal ionu l ę g o  pu łku piechoty i
3) dito 2go batal ionu i9go  p u łk u  piechoty

w P o z n a n i u ,
i

I F .  z r o k u  1 8 3 5 - i 1 8 3 6 .
1) do  kassy 3go batal ionu ob ro ny  krajowej 

gwardyi ,
2) d u o  Igo batal ionu iggo  pu ł ku  obrony  

krajowej,
3) dito l azaretu załogi  i
4) dito za rządu  załogi  Magistratu

w L e s z n i e ,  
za rok 1836. z jakiegokolwiek p rawnego  źródła 
pre tensye  mieć sądzą.

T erm in  do podan ia  takowych wyznaczony  
został  na

d z i e ń  22-  C z e r w c a  r. b. 
o godzinie  lOtej przed po ł ud n ie m  przed Re-  
ferer idaryuszr  tn L u e p k e ,  w lokalu naszym.  
Kto się więc w t e rm in ie  tym n ie  zgłosi ,  z o ­
stanie za utrącającego -wszelkie pre tensye  do  
kass ws p o m n io ny c h  u zn a n y  i z pretensyarni  
swojemi  tylko do osoby tego o de s ła ny ,  z k im 
kontraktował .

P o z n a ń ,  dnia 21. Stycznia 18.37- 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z ia ł  pierwszy.

ku  p o ł o ż o n a ,  składająca się z gospodarskich 
b u d y n k ó w  i j i g  m o r g ó w  84 kwadr.  pr.  roli* 
oszacowana  na 2.271 tal. wedle taxy mogąrćj  
byc przej rzanej  w ta ź  z wykazem hypotecznyB* 
i warunkami  w R e g i s t r a tu rz e , ma być 

d n i a  30 .  M a j a  I 8 3 7. 
w mieście Buku  sprzedana .

G r o d z i s k ,  dn ia  j6 .  M a r c a  1837.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i *

Podaje się ninie j szem do publ icznej  wiado­
m o ś c i ,  i e  W i l h e l m  S e r n f k a  wachmistr* 
przy źan dar me ry i  i K a r o l i n a  W i l h e l m i n *  
D e h n i k e  kont rak tem przedślubnym z dni* 
28. Stycznia r, b. wspólność majątku i dorobku 
wyłączyl i .

P o z n a ń ,  dnia 6. Kwietnia 1837.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - M  i e j s k h

,  S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w G r o d z i s k u .  

Nie ru c h o m o ść  sukcessorów I g n a c e g o  
W e r e  z y ń s  k i e g o  pod  Nr.  247, i 248- w B u ­

O  przen ies i en iu  me go  d o m u  za jezdnego  
pod

^Złotem drzewem
z Nr .  136. pod Nr.  134. przy ulicy 
Wi lhelmowskiej  ( d o  n iegdyś  galleryi 
ob razów H ra b ie g o  Raczyńsk iego) mam 
zaszczyt ninie j szem donieść  i polecić 
się ła skawym względom Prześwie tnej  
Publiczności .

P o z n a ń ,  dn ia  10. Kwietnia 1837.
E d .  S c h w a r z ,

W  D o m i n i u m  S z c z e p a n o w i e  p o d  Sza­
m o t u ł a m i  s t oją  na  sp r z ed aż  p r z e s z ło  200 sztuk 
z d r o w y c h  m a c i o r  z d a t n y c h  d o  k o t u ,  i 100 
sz tuk  sk o p ó w  także m ł o d y c h ,  z k tó rych  to 
o w i e c  w e ł n a  w os t a tn i ch  la t ach z aw sze  n a d  
90 ta l a rów  c e tn a r  sp r z e d a w a n ą  b y ł a ;  te owce 
są ka żde go  cza su  do  w id ze n i a  na g r un c i e .

W  y c i ^ g  z Berlińskiego kursu p a p i e r o v
i p ieniędzy-  _______

Dnia 6 . Kwietnia 1837.

Obligi długu państw a . ,
O bligi bankowe aź dow łączn ie  
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